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  Przykładowe motto – do prawej


  Podpis pod motto


  Przykładowe motto – do lewej


  Podpis pod motto


  Przykładowe motto – do środka


  Podpis pod motto


  Przykładowa dedykacja


  Przykładowa dedykacja


			Od tłumacza

			Droga Czytelniczko, Drogi Czytelniku,

			Masz oto przed sobą kolejny zbiór wykładów charyzmatycznego mówcy inauczyciela współczesnej duchowości jakim jest MATT KAHN. Zbiór szczególny, bowiem obejmuje okres, wktórym wżyciu Autora zaszło wiele zmian. 

			Pierwszy zprezentowanych wykładów, Karmiczny Powrót, jest równocześnie jednym zostatnich jakie wygłosił, pracując zJulie Dittmar. Ich wspólna droga, wnaturalny sposób, dobiegła końca…istała się początkiem nowego etapu życia dla każdego znich. 

			Blisko dwa lata temu Matt ożenił się zmiłością swojego życia, piękną kobietą oimieniu Alexandra. 

			Wkażdym zrozdziałów – wykładów – znajdziesz ślady Jego osobistej podróży, dostrzeżesz jak zmieniał się jako człowiek ijako mężczyzna oraz jakie wydarzenia miały na to wpływ. Autentyczność iotwartość zjaką Matt mówi osobie godne są największego uznania. 

			Przede wszystkim jednak jest to dla Ciebie, Czytelniczko, Czytelniku dalszy ciąg „rozbrajania” przebrzmiałych paradygmatów, aktualizacja map ścieżek rozwoju osobistego oraz możliwość spojrzenia znowej perspektywy na wiele aspektów swojego życia. 

			Za każdym razem, kiedy pojawia się nowy wykład Matta, zastanawiam się czy znów mnie czymś zaskoczy… izawsze Mu się udaje! 

			Ten wizjoner mówi wprost, lecz wwielką wrażliwością iszacunkiem dla słuchacza. Choć ujawnia to, co często chcemy ukryć, sztuczki naszego ego… chociaż żartuje sobie zwielu naszych nawyków czy zachowań, ZAWSZE widzi wczłowieku przede wszystkim to, co pragnie być zobaczone, uznane, uszanowane iukochane bardziej… nie mniej. 

			Słuchanie iczytanie słów Matta Kahna jest jak odżywczy eliksir, który niesie ulgę spragnionemu sercu. 

			Sam Autor często powtarza – nie staraj się zrozumieć tego, co słyszysz (lub czytasz), skup się na swoich odczuciach. Jeśli czujesz się lepiej, to znaczy, że to jest dla ciebie. 

			Intencją, jaka towarzyszyła mi przy pracy nad książką jest to, żeby informacje oraz energia wniej zawarte stały się kluczem otwierającym serca iposzerzającym świadomość czytających, atakże darem, który codziennie będzie wzbogacał ich życia izwiązki. 

			Podobnie jak wCzęści Pierwszej, również itu chcieliśmy jak najwierniej zachować styl mówienia Matta, przekazać Jego poczucie humoru, skłonność do czynienia dygresji… stąd też nie poddaliśmy tekstu zbyt gruntownej obróbce. Mamy nadzieję, że to przydaje książce jeszcze bardziej unikalnego charakteru. 

			Wielkie podziękowania należą się, jak poprzednio, Panu Chrisowi Wytrwal, który dokonał fantastycznej transkrypcji wykładów publikowanych na kanale YouTube, co ogromnie usprawniło całe tłumaczenie. 

			Dla mnie osobiście to wielki honor, że mogłam przyczynić się do powstania tej książki iułatwić polskiemu Czytelnikowi poznanie Matta Kahna oraz Jego Rewolucji Miłości. 

			Dziękuję Wydawnictwu Biały Wiatr, że stworzyło mi taką możliwość. 

			Jak mówi Matt: ALL FOR LOVE – DLA MIŁOŚCI WSZYSTKO.

			Monika Anna Kowalska

			tłumaczka


			Karmiczny powrót

			Portland, OR, opublikowano 16 maja 2017


			Dzisiejszy wykład nosi nazwę „Karmiczny powrót”. To jest nauczanie, którym zajmiemy się przez jakiś czas przede wszystkim dlatego, że ludzie na wiele różnych sposobów rozumieją słowo „karma”, aja chcę się podzielić zwami tym, czego sam dowiedziałem się od Wszechświata. Jednak najważniejsze jest to, że karmiczny powrót opisuje tak naprawdę, wjaki sposób energetycznie wrażliwe osoby przechodzą przez proces przebudzenia. Ijest to ważne dlatego, że osoby wrażliwe energetycznie przechodzą proces przebudzenia zupełnie inaczej niż osoby narcystyczne.1 

			Na tym świecie istnieją dwie podstawowe struktury ego oraz, rzecz jasna, wszelakie kombinacje tych dwóch. Takie „zestawy firmowe”. Ale generalnie, mamy ego narcystyczne, które nazywam również „ego zpoczuciem wyższości”. Jest to taka struktura, która karmi się myśleniem, że jest lepsza od innych… dąży do tego, żeby być lepsza od innych na drodze rywalizacji, co oczywiście powoduje, że gdy zatracamy się wrywalizacji, ograniczamy naszą zdolność do współpracy. Albo będzie to osoba, która nie wie, jak czuć się dobrze ze sobą, dopóki nie postrzega innych jako gorszych od siebie wwyniku porównania. Isądzę, że nie potrzebujecie daleko szukać przykładów narcystycznych osobowości, żeby zrozumieć oczym mówię. 

			[publiczność się śmieje] 

			Połowa zwas… jak pomyślicie oswoich ex–partnerach… jestem pewien [publiczność wybucha śmiechem], że przyjdzie wam do głowy – Tak, myślę, że znam narcyza. Bo wygląda na to, że sitkom, który Bóg uwielbia oglądać polega na tym – Połączmy osobowość narcystyczną iosobę wrażliwą energetycznie… izróbmy ztego komedię. Cóż, to rzeczywiście zabawne do oglądania zdaleka… ale nie do przeżywania. Skłonności narcystyczne przejawiają zazwyczaj ci ludzie ztwojego świata, którzy skłonni są cię ranić lub zaniedbywać. 

			Tak więc mamy wyniosłe ego, narcyzm… imamy także ego, które ma większość wrażliwych energetycznie osób, aktóre ja nazywam „ego zpoczuciem niższości”. Takie ego jest strukturą, która karmi się przekonaniem, że jest kimś gorszym… wjakiś sposób mniejszym. Takie ego myśli, że jest gorsze niż niektórzy ludzie, jest onieśmielone, obawia się innych, chce być uznane idostrzeżone, ponieważ boi się odrzucenia. Czy to brzmi znajomo? Ego zpoczuciem niższości zazwyczaj wątpi wswoją intuicję, ponieważ żeby przetrwać MUSI się czuć źle. 

			Często to „gorsze ego” wkracza na duchową ścieżkę, bo po prostu próbuje poczuć się lepiej. Nie chce spotkać się ztym, jak ŹLE czuje się wgłębi serca, anie wie co ztym zrobić. Ciekawe jest to, że wstarym paradygmacie duchowym nauczano tak, jakby istniała tylko jedna ścieżka prowadząca do przebudzenia zego, albo jakby istniała tylko jedna podstawowa jego struktura. Iogólnie chodziło o, wiecie, poddanie się Źródłu większemu niż twoja wola, opoddanie się, wybaczenie iwszystkie te rzeczy. Ico interesujące… nie, żeby to była nieprawda, ale całe to poddawanie się, puszczanie, wybaczanie czy akceptowanie… to jest doskonały sposób, żeby zreformować… narcyza. Ale kiedy jesteś osobą wrażliwą energetycznie, czy mówiąc inaczej masz ego zpoczuciem niższości… to tak naprawdę jesteś – starając się przy tym najlepiej jak potrafisz – na niewłaściwej duchowej ścieżce. Czy to nie zdumiewające, że przychodzisz na tę planetę, nie znając konkretnego typu swojej drogi? Idziesz ścieżką, myśląc, że właśnie to ito masz robić idziwisz się – Dlaczego mi nie wychodzi? Jak to? Muszę być do niczego! Jak wielu zwas próbuje akceptować albo wybaczać, albo poddawać się… inic się nie dzieje… dochodzisz więc do wniosku, że jesteś wtym do niczego. To dlatego, że wrzeczywistości nie jesteś na właściwej ścieżce. 

			Widzisz, narcyzm to bardzo przyziemna energia, która dopiero otwiera się na ogrom kosmicznego potencjału. Ty, jako energetycznie sensytywna dusza JUŻ przyszedłeś na ten świat, ucieleśniając kosmiczny potencjał. Nie jesteś tu po to, żeby wybudzać się zego… ty budzisz się do bycia wciele. Wtwojej podróży chodzi opełne bycie wciele. Już jesteś bezkresną ekspresją. Ijesteś tu po to, żeby sprowadzić to do ciała… ibyć wświecie. Otym właśnie mówi KARMICZNY POWRÓT. Swego czasu obudziłeś się na bezmierny potencjał duszy, na to, że jesteś jednością ze źródłem energii. Wszedłeś na szczyt góry, niebo się otworzyło izostałeś napełniony świadomością, że wszyscy jesteśmy jednym. Karmiczny powrót oznacza, że teraz musisz zejść ztej góry na dół. Musisz wrócić do wioski. Wrócić do świata. Wrócić do ciała. Wrócić do osobowości. Wrócić do… ego… oczym dalej będziemy mówić. Musisz wrócić do tych wszystkich rzeczy, które według ciebie przekroczyłeś wpierwszym etapie przebudzenia. Wrócić do świata jako przebudzona świadomość, żeby móc mu odzwierciedlić to, co będzie się budzić… aczym ty już jesteś, na poziomie globalnym.

			Rozumiecie? 

			[Tak – odpowiadają uczestnicy].

			To niesamowite, kiedy naprawdę zaczynasz widzieć, że– Och! Robiłem dotąd te wszystkie rzeczy, które nie są dla mojego konkretnego typu ego!

			Bo kiedy jesteś narcyzem, uświadomienie polega na – Och, mój Boże! Na tej planecie oprócz mnie są jeszcze inni ludzie! 

			[publiczność chichocze]

			Ci inni ludzie mają swoje potrzeby, wymagania ipragnienia. Oni wcale nie pracują dla mnie! 

			[śmiech publiczności]

			Myślałem, że oni wszyscy pracowali dla mnie! Ato dopiero! Jest zatem coś więcej, niż tylko moje potrzeby, wymagania ipragnienia! Na tym świecie istnieje cierpienie, dlatego powinienem coś zrobić dla innych. Tak więc zreformowany i„nawrócony” narcyz zaczyna rozwijać empatię, szerszą perspektywę iwiększe współczucie. 

			My zaś, jako osoby energetycznie sensytywne już to mamy. Ale jeśli idziesz starą ścieżką… jeśli robisz „narcystyczną reformację” – nadam temu taką nazwę [publiczność chichocze]… jeśli idziesz według starego paradygmatu duchowego… Chcesz wiedzieć po czym poznać, że wpewnym sensie jesteś na niewłaściwej ścieżce… ioczywiście, ktoś powie – Matt, ale przecież nie ma czegoś takiego jak zła ścieżka. Tak, rozumiem, że nie ma niewłaściwej ścieżki, ale jednak… JEST [publiczność się śmieje] izaraz wam to udowodnię. Chcesz wiedzieć, jak poznać, że robisz właściwe rzeczy na niewłaściwej ścieżce duchowej? Stajesz się coraz bardziej sensytywny… co jest wporządku… ale zkażdą chwilą bardziej niepewny iniespokojny. Zauważyłeś to? Stajesz się tak bardzo świadomy siebie, ajednak robisz się coraz bardziej niepewny. Dlaczego? Ponieważ osoba energetycznie sensytywna ma ego zpoczuciem niższości. Takie ego musi czuć się źle zjakiegoś powodu, żeby utrzymać przy życiu swoją strukturę. Co oznacza, że jako osoba wrażliwa energetycznie nie budzisz się ziluzji… BUDZISZ SIĘ ZPOCZUCIA BEZWARTOŚCIOWOŚCI. Nie budzisz się ze snu oiluzji, budzisz się ziluzji obyciu bezwartościowym. Prawdziwe wyzwolenie, kiedy jest ucieleśnione… to poczucie wartości, to BYCIE GODNYM. Godnym przyjmowania. Godnym, żeby być zadowolonym. Godnym, żeby być wpełni swojej mocy. Godnym, żeby mieć znaczenie. Ajeśli idziesz według starego paradygmatu, słysząc to pomyślisz – Ojojoj, to brzmi jak ego…. Ibędziesz uważał, że właśnie wracasz do ego, wracasz do maya, do iluzji. Ato nie tak. To są różne etapy przebudzenia. Nie możemy ukrywać się wnaszych domach istarać się być wyzwolonym. Musicie wprowadzić swoją rzeczywistość przebudzenia do świata. 

			Tak więc, jako część karmicznego powrotu, chcę ci wyjaśnić na czym polega ścieżka energetycznie sensytywnej, przebudzonej duszy. 

			Każdy znas jest komandosem Rewolucji Miłości. Zostałeś poproszony wniebie, żeby uczestniczyć wprzebudzeniu tej planety jako istota, jako dusza, która już przeszła wniebie przez pierwszy etap przebudzenia. Pierwszym etapem przebudzenia jest przebudzenie umysłu. Wstarym paradygmacie istnieją pewne nauki, szczególnie te traktujące onie–dualności – (tak na marginesie, są wspaniałe ipożyteczne) – które, starając się mówić otym, że „nie istnieje umysł”, stają się bardzo… umysłowe. 

			[publiczność się śmieje]

			To naprawdę dziwaczne… naprawdę... 

			„Nie ma umysłu!” Przede wszystkim… cóż, porozmawiajmy otym przez chwilę. Wszystko jest energią Źródła. Powiedzenie, że „umysł nie istnieje” jest próbą zaprzeczenia, że umysł jest manifestacją energii Źródła. Jeżeli istnieje energia Źródła, istnieje również umysł, ponieważ umysł jest tym, czego energia Źródła doświadcza jako samej siebie. Zatem powiedzieć, że umysł nie istnieje, ponieważ istnieje tylko Źródło jest niczym na wpół upieczone przebudzenie. Jakby przebudzona była jedynie połowa twojego umysłu. To jak rozglądanie się dookoła itwierdzenie, że nie istnieje świat. Nooo… no, nie do końca… Istnieje energia Źródła iprzybiera postać świata. Zatem, jeśli istnieje Źródło, istnieje iświat. Jeżeli jest Źródło, jest iświat. Jeżeli nie ma Źródła, nie ma świata. Więc powiedzenie, że świat nie istnieje, oznacza, że Źródło też nie istnieje. Źródło zawsze istnieje. Dlatego istnieje iumysł. Ajedyne co ma znaczenie to to czy twój umysł jest przebudzony czy nie. 

			Przedziwne jest, kiedy ktoś mówi, „nie ma umysłu”, ato umysł jest tym, co wypowiada te słowa. To naprawdę dziwaczne. „Umysł nie istnieje”… mówi umysł. Energia Źródła istnieje iskoro istnieje energia Źródła, to WSZYSTKO ISTNIEJE. Iwszystko jest Źródłem, aim bardziej jesteś zNim zestrojony, tym bardziej przekształcasz swoje cechy wboskie przymioty, zamiast wprzejawy ego.

			Tak więc pierwszą rzeczą wprocesie budzenia się znarcystycznej osobowości jest przebudzenie kosmicznego umysłu. Poszerzenie perspektywy – Istnieje świat większy niż moje własne potrzeby, chęci ipragnienia. 

			Takie wakacje od „ja, mnie, moje”.

			Umysł ze swej natury jest bardzo męską energią, awzwiązku ztym, gdy go budzisz, to jest przebudzenie pierwiastka męskiego. 

			Jako osoby, dusze, energetycznie sensytywne… zprzeszłych wcieleń wróżnych inkarnacjach, już tego doświadczyliście itylko otym nie pamiętacie. Tym razem przyszliście na tę planetę po drugi etap przebudzenia, który polega na przebudzeniu serca, co zkolei jest energią żeńską. Oczywiście potem, jest też trzeci poziom – INTEGRACJA OBU PIERWIASTKÓW, który wydarza się wciele ijest pełnym ucieleśnieniem mistrzostwa. 

			Nie pamiętacie przebudzenia umysłu, ponieważ wprzeszłym życiu, gdy wybudziliście się wumysłu… umysł, który mógłby to pamiętać już nie istnieje. Wielu znas już wdzieciństwie miało prawdziwie głębokie doświadczenia przebudzenia, ponieważ to tak, jakby twoja dusza próbowała ci przypomnieć – Hej, atak przy okazji, masz już za sobą etap pierwszy. Ale nie usłyszeliśmy tej wiadomości iweszliśmy na ścieżkę duchową, nie zdając sobie sprawy, że umieściliśmy siebie zpowrotem wpierwszym etapie. Próbujemy się poddać – Omój Boże! Uwalniam! Puszczam! Dlaczego to nie działa? BO TO NIE JEST DLA CIEBIE! Ty już posiadasz przebudzony umysł iwłaśnie dlatego pomyślałeś, że to dobry pomysł, żeby tu znów powrócić. 

			Iwróciłeś jako komandos Rewolucji Miłości, co oznacza – Hej, damy ci szansę, żebyś pomógł wzmianie paradygmatu na Ziemi. Potrzebujemy takiego anioła jak ty, żeby pomógł podnieść wibracje planety. Ibędąc wniebie, wielu znas pomyślało – Wiesz co, to fajny pomysł, chcę się do tego przyłączyć. 

			[publiczność chichocze]

			No bo wiecie… jak długo można wkółko słuchać tych chórów anielskich? To znaczy… to jest piękne iwogóle, ale po jakimś czasie… jestem pewien, że ta lista utworów, po prostu zaczyna się powtarzać… 

			[publiczność się śmieje]

			Jestem pewien, że po ósmym Ave Maria, wiesz… zastanawiasz się czy nie można tego zrobić wjakiejś nowej wersji… 

			[uczestnicy chichoczą]

			Awtedy, no wiesz, Wszechświat mówi – Słuchaj, jak chcesz nowej wersji, to musisz zejść na dół, na Ziemię, to tam są nowe wersje iremiksy. 

			[publiczność się śmieje]

			O! Ziemia! To mi się podoba! Ziemia!

			Przebudzenie – nowa wersja… remix. 

			[Matt iuczestnicy chichoczą]

			Izostajesz poinformowany, że będziesz miał możliwość uczestniczyć wprzebudzeniu świadomości. Ale zanim będziesz mógł obudzić świadomość, musisz najpierw zorientować się wjakim punkcie znajduje się zbiorowa energia. Więc, kiedy wyskakujesz ze spadochronem znieba… lądujesz wtakim mikrokosmicznym stadzie, gdzie poznasz zbiorową energię imentalność, którą będziesz zmieniać. Zatem wpadasz do takiego stadka zwanego… „rodzina” [uczestnicy chichoczą], gdzie będziesz wychowywany przez, hmm… ciekawe osobowości… [publiczność wybucha śmiechem], fascynujące istoty… awniektórych przypadkach… dzikie zwierzęta! 

			Ijako energetycznie sensytywna dusza zaczynasz, na poziomie podświadomym, odczuwać komórkowe blokady ibariery, które twoja rodzina przechowuje wpamięci komórkowej swoich ciał, aktóre przekazywane były od wielu pokoleń poprzez DNA…. Czujesz blokady iprzeszkody wludzkich ośrodkach serca, ipodświadomie zaczynasz się zastanawiać, co możesz zrobić, żeby poczuć znimi łączność? Bo przybywamy znieba, gdzie zawsze jesteśmy połączeni ze źródłem. Wchodzimy wtę zabawną małą fantazję izastanawiamy się – Co muszę zrobić, bo nie czuję się połączony. Podświadomie zaczynamy mieć przekonanie, które mówi – Żeby bardziej mnie lubili, muszę być do nich bardziej podobny. Izaczynamy kopiować ich komórkowe ślady ipiętna do swojego ciała. Ten proces nazywa się „tworzeniem uwarunkowania”. 

			Apotem zaczynamy dopasowywać się do ich wibracji, myśląc „jeśli będę do nich bardziej podobny, będą mnie bardziej lubić”. Dopasowujemy się do ich poziomu braku poczucia własnej wartości co sprawia, że faktycznie nie możemy przyjąć miłości, jaką mogą nam ofiarować, ponieważ już nie czujemy się jej godni.

			Przyjmujemy na siebie specyficzne uwarunkowania itworzymy tylko takie doświadczenia, które uruchamiają naszą osobistą ozdrowieńczą podróż wtaki sposób, że gdy uzdrawiamy siebie itransformujemy się duchowo – to, co uzdrawiamy wsobie, dosłownie zmniejsza ciężar na poziomie kolektywnym. 

			Nie mówię tego beztrosko izlekkim sercem, ponieważ wielu znas przybyło na tę planetę, żeby pomóc oczyścić wiele, wiele warstw nadużyć. Apomagamy zmniejszyć iwyplenić traumy występujące na planecie poprzez przetrwanie igłębokie przeżycie własnych zranień. Gdy doświadczamy jakiejkolwiek formy nadużycia czy wykorzystywania – inie wypowiadam tych słów ot tak sobie, nie żartuję ztego, bo to jest bardzo poważne – wyruszamy wtę podróż jako ofiary wykorzystania. Ikażde nadużycie, którego doświadczyliśmy, pokazuje nam zczasem, że żadna forma wykorzystania nie miała nad nami mocy, nie była wstanie nas zniszczyć. 

			Apotem, gdy odbywamy podróż uzdrowienia, która prowadzi nas od ofiary do zwycięstwa, wszystko zczego odciążamy nasze ciało jest równocześnie zdejmowaniem warstw piętna zcałego kolektywu. To jest nasz wkład, dar dla tych, którzy są zbyt zablokowani wciemności czy lęku inie są wstanie spotkać się ztym wsobie itego uzdrowić. Tak więc wszystko, co dotyczy twojej osobistej podróży uzdrowienia przyjąłeś wspadku jako swój wkład dla uzdrowienia planety. 

			Ipodkreślam, dlatego właśnie jako dusze, macie już za sobą etap przebudzenia umysłu. Twój umysł już został wyzwolony iztego powodu zgodziłeś się przybyć tutaj irobić coś tak niesamowicie bezinteresownego. No iwróciliśmy… mamy więc ego zpoczuciem niższości, które nie pamiętając pierwszego etapu przebudzenia, dziwi się – Kto by się na coś takiego porywał? Dlaczego tu wróciłem ito robię? Przecież to nie ma żadnego sensu! Ale dla wyzwolonego umysłu rzeczy nie muszą mieć sensu. Tu nie chodzi ologikę. Nie ma logiki wtym, oczym do was mówię. Nic co dotyczy tego świata nie jest logiczne, zauważyliście? 

			[uczestnicy chichoczą] 

			Włączacie czasem telewizor? Sprawdzacie, co się dzieje? 

			[publiczność się śmieje] 

			Oglądacie programy publicystyczne? Ja nie jestem fanem polityki, mówię tylko, że to jest nieustannie fascynujące. Wjakim świecie żyjemy? Co tu się wyrabia? Gdzie my jesteśmy? Co to wszystko znaczy? Widzicie? Tu nie chodzi ologikę. Nie można powiedzieć – No cóż, to ma sens. Nie, to nie ma żadnego sensu. 

			[śmiech publiczności] 

			Nie ma wtym jakiegokolwiek sensu. 

			Istnieją latające spodki, które śmigają przez kosmos, przelatują przez naszą atmosferę, iktóre mają technologie wyprzedzające olata świetlne to, co my znamy… inawet oni nie chcą wylądować, żeby spędzić tu trochę czasu! 

			[uczestnicy wybuchają gromkim śmiechem… Matt chichocze]

			Oni potrafią porozumiewać się telepatycznie! Jak chcą, żeby coś się wydarzyło… bzzzt! … ijuż to mają! Awlatując wnaszą atmosferę, mówią – Ocholera, za nic wświecie!

			 [śmiech publiczności]

			Robią wtył zwrot izmiatają. To jest gangsterska planeta. 

			[śmiech]

			 Nie boję się tego powiedzieć… aco jeśli to jest getto systemu słonecznego? Getto! 

			[publiczność wybucha śmiechem] 

			Latający spodek ląduje… podjeżdża ktoś na, powiedzmy, małym rowerku mówiąc – Hej, lepiej się stąd zabierajcie! To nie jest dla was. Oj, to nie jest dla was! 

			[śmiech]

			Cóż, Ziemia to jest miejsce, gdzie przychodzimy jako dusze, żeby naprawdę pojąć, ogarnąć… inaprawdę doświadczyć wciele realności, szorstkości… ciężaru rzeczywistości. Przychodzimy tu nie po to, żeby starać się coś przekroczyć, bo to byłaby po prostu próba ucieczki. Zjawiamy się tutaj, żeby doświadczać, żeby zakasać rękawy iprzełożyć celebrowanie swojej boskości na żywe dzieło sztuki. Robimy to, przeżywając największe okropności jakie każdy znas napotyka ipoznaje. Dla każdego znas będzie to coś innego. Wszyscy przeszliśmy różne traumy idoznaliśmy wielu krzywd. 

			Kiedy mówię okrzywdach… niektórzy znas przeżyli bardzo traumatyczne zranienia emocjonalne, słowne, fizyczne czy seksualne. Istotą krzywdy, wykorzystania jest tak naprawdę coś, co mieści się wsłowie… wszyscy je znamy… iwłaśnie to tworzy poczucie braku wartości. Tym, co tworzy brak poczucia wartości jest coś, co nazywa się nieuszanowaniem, zaniedbaniem. Największą postacią krzywdy jest NIEUSZANOWANIE. Jeżeli ktoś został skrzywdzony fizycznie, jest to oczywiste nieuszanowanie miłości. Ale większość znas doświadczyła nieuszanowania jako braku uwagi czy zainteresowania. 

			Czy to nie zdumiewające – przybywamy na tę planetę, nie zdając sobie sprawy, że już przeszliśmy przez etap przebudzenia umysłu iteraz jesteśmy wfazie budzenia serca. Ale jesteśmy tak zajęci „pracą nad sobą”, że rozkładamy siebie na kawałki pod duchowym mikroskopem iwtym samym czasie nieświadomie nie szanujemy, zaniedbujemy nasze własne ciało emocjonalne. 

			Dlatego właśnie uczę kochania tego, co się pojawia. Ponieważ to wymazuje nieuszanowanie ztwojego ciała komórkowego… żeby uzdrowić brak poczucia wartości iobudzić… serce. Jako, że już masz przebudzony umysł, ale zazwyczaj otym nie wiesz, funkcjonuje on jako odbicie tego, jak go postrzegasz. Uważasz, że jesteś uśpiony, więc twój umysł działa jak uśpiony, ponieważ jesteś mistrzem swojej rzeczywistości. Jednak twój umysł jest całkowicie przebudzony.

			Aoto prosty dowód, że twój umysł już jest obudzony.

			Gdyby twój umysł spał – chrapałbyś. Skoro słyszysz słowa, które wypowiadam – jesteś obudzony. Ktoś zapyta – To takie proste? Tak, owszem.

			Twój umysł jest już przebudzony. TO TWOJE SERCE POTRZEBUJE SIĘ OBUDZIĆ. Kiedy twoje serce się obudzi, umysł iserce połączą się wciele, tworząc wpełni zintegrowane ucieleśnienie. Asposobem na obudzenie serca jest uzdrowienie sedna braku poczucia wartości. Teraz, co ciekawe, wielu ludzi chce za pomocą tradycyjnych duchowych metod oczyścić swoje ciało komórkowe iwzwiązku ztym robią te wszystkie energetyczne zabiegi czy procesy. Rozumiem, to może być bardzo pomocne wpewnych okresach podróży, ibywa bardzo… głębokie… ten rodzaj otwierania się itworzenia przestrzeni, żeby móc przyjmować. Jednak jeśli całe to uzdrawianie wtwoim ciele pochodzi znieuszanowania czy pomijania, wtedy właśnie to nieuszanowanie jest tym, co uzdrawiamy, żeby przekształcić bezwartościowość wpoczucie wartości. Jeśli tylko skupimy się na tym sednie.. gdy tylko zaniechamy braku szacunku… wszystko wtwoim ciele komórkowym automatycznie zostanie przemienione. Tak więc nie musimy brać pod lupę swojego pola energii, nie musimy się starać harmonizować swoich czakramów, musimy po prostu zająć się poczuciem bezwartościowości poprzez to, że przyjmiemy wszystkie te wspomnienia onieuszanowaniu, pominięciu, bólu, opuszczeniu, cierpieniu, frustracji, okrucieństwie, znudzeniu, wjakichkolwiek występują kombinacjach… istajemy się tymi, którzy DAJĄ TEMU UWAGĘ. Pełną miłości uwagę iwsparcie temu, który pamięta ten ból, nieuszanowanie iodrzucenie. 

			Innymi słowy – KOCHAJ TO, CO SIĘ POJAWIA. Igdy kochamy te części nas samych, które noszą piętno uwarunkowań jakie przyswoiliśmy od swojej rodziny… zaczynamy przemieniać te komórkowe śmieci, co równocześnie zmniejsza ciężar „komórkowego gruzu” całej kosmicznej rodziny zwanej „światem”. Twoja osobista podróż uzdrowienia jest twoim wkładem wprzebudzenie czy też wzniesienie planety.

			Zatem jeśli robisz wszystko najlepiej jak potrafisz, ale nadal „przerabiasz” pierwszy etap przebudzenia, nie wiedząc, że już przez niego przeszedłeś wprzeszłych wcieleniach… to im bardziej starasz się poddać, im bardziej starasz się wybaczyć, im bardziej próbujesz coś akceptować, tym bardziej będziesz sfrustrowany iniepewny siebie. Natomiast jeśli zaczniesz skupiać się na uzdrowieniu poczucia braku wartości inieuszanowania poprzez dawanie sobie życzliwej uwagi, zaangażowanej uwagi, pełnej miłości uwagi, zamiast nieustannego analizowania siebie pod mikroskopem duchowego osądu, to wtedy zaczniesz odnajdywać pewność siebie ipoczucie wartości, zdolność do spojrzenia na siebie izauważenia swojej własnej boskości oraz piękna. 

			Będziesz potrafił wyjść naprzeciw drugiego człowieka ipowiedzieć mu jaki jest wspaniały, bez względu na to czy to przyjmie czy nie. Będziesz mógł spotkać się zodrzuceniem przez drugiego człowieka inie weźmiesz tego do siebie. Staniesz się tym, który zaspokaja swoje własne, głębokie potrzeby emocjonalne oraz pragnienia, tak więc wchodząc wrelację zdrugim człowiekiem nie będziesz od niego niczego wymagał… po prostu powitasz okazję, żeby go poznać, dokładnie takiego jakim jest. 

			Tam gdzie jest zaniedbanie inieuszanowanie, jest równocześnie poczucie bezwartościowości. Agdzie ten brak poczucia wartości nie został uzdrowiony, pojawia się uzależnienie iwspółuzależnienie. Ito jest to, nad czym, jako osoby sensytywne energetycznie, tak naprawdę pracujemy, co „rozgryzamy” wnaszych osobistych podróżach, wnaszych rodzinach irelacjach. Nie jestem pewien czy kiedykolwiek spotkaliście się ze zjawiskiem uzależnienia lub współuzależnienia wzwiązku? 

			[publiczność chichocze]

			Może znacie kogoś takiego? Amoże widzieliście to kiedyś wtelewizji?... 

			To dość fascynujące… zjakimi powszechnymi uzależnieniami mamy do czynienia wdzisiejszych czasach? No tak, wiadomo, istnieje uzależnienie od alkoholu czy narkotyków. Ale wiecie, wobecnym świecie mamy też naprawdę powszechne, społecznie akceptowane, uzależnienie od cukru. To poważna sprawa. Jednak największym uzależnieniem, odziwo, jest uzależnienie od… technologii.

			[To prawda – mówi ktoś zwidowni].

			Inaturalnie, wiecie – Cześć YouTube! 

			[Matt patrzy prosto do kamery, uczestnicy się śmieją]

			Dziękuję, że korzystacie ztechnologii, żeby to oglądać. Ijeśli mnie spytacie – Ale Matt, czy jeśli cię oglądam, używając technologii to znaczy, że jestem uzależniony? Nie, absolutnie nie! 

			[uczestnicy się śmieją]

			Ja się nie liczę. Nie wliczam się do uzależnień. Nie, nie, nie… wibracja tych transmisji jest zbyt wysoka, żeby kogokolwiek uzależniać. Na pewno nie.

			 [Matt żartuje, apubliczność się śmieje]

			Wszystko zwami wporządku… wszystko okej. Wsumie, dziewięć milionów oglądających na pewno się ztym zgodzi. 

			[śmiech] 

			(obecnie to już 13 milionów – przyp. tłum.)

			Wtych transmisjach nie ma nic uzależniającego. 

			Nie ma nic złego wtechnologii… ona jest sposobem połączenia się ze zjednoczoną świadomością całego kolektywu. Rzecz tylko wtym, jak jej używasz. Czy spędzasz cały dzień wmediach społecznościowych? Czy używasz technologii jako rozrywki? Czy więcej czasu patrzysz na swój telefon niż na ludzi, zktórymi jesz kolację? 

			Wiecie, na ogół ludzie mają dzieci… często więcej niż jedno. Posiadanie dzieci ibycie rodzicem to bardzo trudne zadanie. Osobiście nie jestem rodzicem… miałem rodziców… byłem dzieckiem… pamiętam to. Iczasami udostępnienie dziecku technologii, żeby czymś się zajęło… daje rodzicom chwilę wytchnienia. 

			Równocześnie, to zaczyna tworzyć energię uzależnienia od technologii, nieustannej potrzeby bycia stymulowanym przez migające obrazy… rzeczy, które przesuwają się tak szybko na ekranie, że wciąż potrzebuje się czegoś nowego. Iwrzeczywistości, wciąga to twój mózg wwibrację technologii, wwibrację komputera czy telewizora, wywołując uzależnienie podobne do uzależnienia od opiatów. Istnieją już badania pokazujące, że ktoś uzależniony od technologii ma taką samą chemię mózgu jak osoba uzależniona od heroiny… bo to też jest rodzaj opiatu. 

			Zatem, to wspaniałe, że mamy technologię imożliwość przekazywania tego nauczania tą drogą, ale wobecnym czasie, jako osoby wrażliwe energetycznie, musimy się upewnić, że technologia jest czymś zczego korzystamy wbardzo świadomy, anie kompulsywny sposób. Bo to jest bardzo poważna sprawa. Jedna rzecz to patrzeć na uzależnienia jak na jakiś brudny mały sekret – Och, uzależnieni są ludzie, którzy cały dzień piją albo biorą narkotyki. Ale ponieważ każdy korzysta ztechnologii, to nie jest postrzegane jako uzależnienie. Jednak pytanie brzmi – czy technologia jest tylko częścią twojego życia, czy raczej nim rządzi? Jak dużo czasu spędzasz wwirtualnym świecie, zamiast TUTAJ? Iwprzedziwny sposób technologia staje się jak ego dla naszego ego. Spędzasz czas, próbując ustalić czy jesteś lubiany wsieci czy nie… tak jak wiele lat temu żyliśmy wświecie, zastanawiając się nad tym samym wodniesieniu do innych ludzi. To bardzo dziwna wirtualna rzeczywistość wobrębie wirtualnej rzeczywistości. 

			Dla istot sensytywnych energetycznie, ważnym elementem przebudzenia kosmicznego serca jest KARMICZNY POWRÓT. Ponieważ wracamy do świata. Wracamy do związków. Wracamy do umysłu. Wracamy do… ego. Nie chodzi oto, żeby nie mieć ego… brak ego to bardzo przestarzała idea… Gdybyś nie miał ego, byłbyś szalony. Byłbyś niepoczytalny. Problemem nie jest ego, tylko na ile twoje ego jest zintegrowane lub nie. Gdy używasz ego, żeby wyrazić swoją boskość, przekazujesz świadomość na poziomie wibracyjnym, żeby ludzie wokół ciebie mogli ją poczuć. Kiedy odczuwasz, że ktoś przekazuje swoją obecność, czujesz jego esencję… to dlatego, że ego tej osoby wyraża boskość, zobszaru energetycznego poprzez ciało do wymiaru tego świata. Tak więc nie chodzi oto, żeby nie mieć ego, to jest jak stary duchowy konkurs popularności. 

			– Wiesz, moi przewodnicy są więksi niż twoi.

			[Matt żartuje, uczestnicy chichoczą].

			– Och, masz przewodników zpiątego wymiaru? Moi pochodzą zosiemnastego. 

			– Ja jestem zdwudziestotysięcznego wymiaru. Znieskończonego. 

			[śmiech]

			– Aja tak naprawdę to nie mam ego.

			– Wiesz, ja to nie miałem ego nawet wżadnym zpoprzednich wcieleń. 

			[uczestnicy się śmieją]

			– Och, ja to aż tak nie mam ego, że nawet nie wiem co to jest poprzednie wcielenie.

			– Cholera! 

			[Matt kwituje żartobliwym szeptem, publiczność się śmieje]

			Itak wszyscy starają się dowieść, że są pozbawieni ego. Rzecz wtym, że jeśli jesteś energetycznie sensytywną duszą przechodzącą karmiczny powrót, to wogóle nie chodzi onieposiadanie ego. 

			Człowiek narcystyczny to jak mega–ego, prawda? Duma jest naturalnym atrybutem duszy. Być dumnym ztego, co się robi, zdobrze wykonywanej pracy jest czymś zdrowym inaturalnym. Ale jeśli duma powoduje, że stajesz się niemiły, złośliwy czy nieprzyjemny dla innych ludzi, wyżywasz się na nich itym podobne, to mamy do czynienia zproblemem przerośniętego ego. Chodzi więc ozintegrowanie swojego ego. Zintegrowanie. Gdy twoje ego jest zintegrowane… twój umysł jest mądry… serce otwarte… jesteś taktowny, liczysz się zinnymi ludźmi… wybaczasz ich zachowania… inaturalne jest, że jesteś miły. 

			Kiedy twoje ego jest zintegrowane, jesteś mądry ORAZ uprzejmy. Nie wiem czy kiedykolwiek spotkaliście się zosobą zajmującą się duchowością, która uważała, że jest już tak mądra, że nie musi być uprzejma. Wtakich wypadkach narcystyczna osobowość staje się duchowym narcyzem… ato jest straszna kombinacja. Bardzo niepokojąca. Duchowy narcyzm jest dosłownie – jeśli ktoś utknął wtym dostatecznie głęboko – jedną znajtrudniejszych rzeczy do wyplenienia. Ponieważ taka osoba uważa, że już jest wtym miejscu, wktórym powinna być. Ma pewien wgląd… nakręca się na to itak tworzy się struktura duchowego narcyzmu… taki człowiek już przepadł.

			Co zabawne, jako dusze wrażliwe energetycznie, wy jesteście całkowicie otwarci ireceptywni, żeby wzrastać, pojmować izawsze wiecie, że to, czego się uczycie, zaprowadzi was na wyższy poziom, więc co było prawdą jednego dnia, drugiego może się całkowicie zmienić. Ale ponieważ towarzyszy wam poczucie niższości inieuszanowania, jesteście pierwsi, żeby się zastanawiać – Myślę, że jestem narcyzem 

			[uczestnicy chichoczą]. 

			Narcyz nie wie, że jest narcyzem. Ludzie, którzy się przejmują imartwią czy są narcyzami NIGDY nimi nie są. 

			Oto podstawowa zasada dla wszystkich energetycznie sensytywnych istot – jeśli kiedykolwiek zastanawiałeś się lub martwiłeś, że jesteś narcyzem to znaczy, że nim nie jesteś. Ludzie narcystyczni nigdy się tym nie przejmują. Narcyz martwi się innymi rzeczami – Dlaczego ci ludzie mi nie służą? 

			[śmiech]

			Ego zpoczuciem niższości myśli – Sądzę, że jestem narcyzem. Nie, po prostu nie wierzysz wsiebie. 

			[uczestnicy wybuchają śmiechem] 

			Jesteś po prostu pięknym… mentalnie przebudzonym… mającym poczucie niższości… empatycznie chłonącym wszystko jak gąbka… totalnie niepewnym siebie… światłem boskości. 

			[gromki śmiech]

			Tym właśnie jesteśmy. Dość rzadko spotykana rasa… 

			[publiczność się śmieje]

			… najbardziej niepewnych siebie aniołów na pierwszej linii ognia Rewolucji Miłości. 

			Wyobraź sobie, że jesteś komandosem Rewolucji Miłości na pierwszej linii tej energetycznej batalii, który bardzo często myśli – Jestem kompletnie do niczego. Jestem najgorszy/a. Chyba muszę mieć wsobie jakąś ciemność.

			Nieee, jesteś tylko pozbawionym wiary wsiebie komandosem Rewolucji Miłości, robiącym kilka objazdów przez getto na gangsterskiej planecie.

			[uczestnicy głośno się śmieją iklaszczą]. 

			Dokładnie. Dokładnie. 

			Ioczywiście będziesz się zastanawiał czy jesteś narcyzem isię zamartwiał, ponieważ twoje ego zawsze musi się czuć źle. Zawsze musi się czuć źle. 

			Aoto zabawna rzecz do rozważenia. Zastanów się nad tymi wszystkimi duchowymi pytaniami jakie sobie zadajesz. Ateraz zagrajmy wmałą grę pod tytułem – Znajdź wsobie pytanie, które nie służy temu, żebyś poczuł się źle. Czy faktycznie potrafisz znaleźć choć jedno?

			Kiedy się przebudzę? Hmm, to pytanie raczej nie poprawi ci samopoczucia.

			Czy posuwam się naprzód? To również jest przeznaczone do tego, żebyś nie czuł się dobrze.

			Dlaczego mi się to przytrafiło? To też sprawia, że czujesz się źle. 

			Jakie pytanie nie służy temu, żebyś czuł się źle?

			Dlaczego nie mam więcej duchowych osiągnięć?

			Kiedy świat się przebudzi izmieni na lepsze?

			Ooo, używasz świata, żeby poczuć się źle. 

			[publiczność chichocze]

			Ja mam się dobrze, ale inni cierpią.

			Aach, czujesz się źle zpowodu innych.

			Nie mówię, żebyś nie był wrażliwy na cierpienia innych ludzi, ale… będziesz uzdrowicielem bólu, gdy przemienisz sam siebie. Lecz kiedy zaczynasz patrzeć na świat, aodwracasz się od własnej osobistej podróży, nie pomagasz tym światu, ponieważ zatracasz się wjego bólu. Nie musisz być przygnieciony bólem świata, ponieważ znalazłeś się tu po to, żeby go rozwiązać. Musisz po prostu to rozwiązać, budząc własne serce idopełniając karmiczny powrót. Co oznacza – to wporządku mieć ciało, to wporządku mieć umysł, to wporządku mieć ego, po prostu integrujemy to, uzdrawiając brak szacunku, przemieniając źródło poczucia niższości, braku pewności siebie iniezasługiwania, poprzez dawanie sobie pełnej miłości uwagi na jaką zasługujemy ijakiej pragniemy. 

			Wiecie co jest wtym niesamowite – że nawet gdy tylko wypowiadam te słowa możesz odczuć, jak wcudowny sposób dokonuje się to uzdrowienie. 

			Ego nie jest oddzielne od duszy. Ego jest duszą wjej najbardziej uśpionym stadium rozwoju. To trochę tak, jak dziecko jest dorosłym wprocesie kształcenia. Dziecko rozwija się, żeby któregoś dnia stać się dorosłym. Na razie dziecko nie jest jeszcze całkiem dorosłym. Nie zatrudniłbyś dorosłego, który chciałby zostać księgowym do prowadzenia twoich rozliczeń, gdyby miał pięć lat. Bo po prostu nie jest jeszcze gotowy. Itak samo, ego jest duszą… która dopiero ma się obudzić wciągle rozwijającej się podróży. Czyli ego jest duszą wjej najbardziej uśpionej fazie duchowego niemowlęctwa. Mówię otym, bo to ważne, ponieważ nie jesteś tutaj, żeby pozbyć się ego. To było częścią pierwszego etapu budzenia… jeżeli uznamy, że budzenie się umysłu jest męską energią, to wiele dawnych nauk przyjmuje bardzo męskie podejście. 

			Uwolnię się od ego. To bardzo męskie, prawda? Męska energia powiada – Chcę tego. Tamto odepchnę. 

			O… przywiązanie. Uwolnię się od przywiązań. Uwolnię się od ego. Wyrzeknę się ego. Pozbędę się ego. Wynoś się ego! – męska energia. Bardzo męskie podejście. Ale karmiczny powrót polega na tym, że budzimy serce dzięki energii żeńskiej. Kobieca energia wita zpowrotem to wszystko, co zostało odepchnięte iodrzucone, wzupełnie innej relacji.

			Wyrzekam się świata! No cóż, faza druga to – Hej, witaj świecie! Kiedy robimy to wsposób, który wypływa znaszego serca… ego jest duszą wjej najbardziej uśpionej fazie niemowlęctwa. To oznacza, że pod tym wszystkim, pod uwarunkowaniem… ego jest Źródłem. Czyli, na pewnym poziomie Źródło WIE, że jego celem jest się przebudzić. Inaszym zadaniem nie jest pozbywać się ego, jakbyśmy chcieli przegonić jakiegoś potwora czy jakbyśmy próbowali uciec przed atakiem wewnętrznego zombi. 

			[publiczność chichocze] 

			To, co tak naprawdę robimy to… ten anioł wnas, dusza jest niczym rodzic dla dziecka–ego iuczymy ego, że przebudzenie wcale nie jest jego zniszczeniem, destrukcją czy śmiercią, lecz raczej ukończeniem szkoły… dyplomem. Ijeśli poświęcimy trochę czasu, żeby naprawdę nauczyć ego, że przebudzenie jest wrzeczywistości czymś, co pomaga mu wewolucji, że jest jego ocaleniem, powrotem do domu, do źródła wnaszym sercu, to wtedy ono samoczynnie ulega iza tym podąża… oile podejdziemy do niego znajwiększą miłością, zamiast zsurowością. Jednak wielu ludzi nie ma otym pojęcia. Są zbyt zajęci obserwowaniem ipilnowaniem ego… starają się być niewidzialni lub udają martwych. Traktują ego tak, jakby byli na kempingu wlesie istarali się nie oddychać, żeby niedźwiedzie, które szukają wpobliżu jedzenia nie weszły im do namiotu. 

			Omój Boże! Wydaje mi się, że to ego! Słyszę je! 

			[Matt mówi szeptem, uczestniczy chichoczą]

			Słyszysz ego na zewnątrz namiotu? Ja słyszę! Omój Boże. Wstrzymaj oddech! Poważnie, wstrzymaj oddech! Widziałem to w‘Niebiańskiej Przepowiedni’, to pomoże. 

			[śmiech publiczności]

			Nie oddychaj, zamknij oczy! Ego może dostrzec białka twoich oczu izaraz tu przybędzie. Dopadnie nas. Iznowu będziemy mieć pragnienia. Ibędziemy… o, mój Boże, chyba nadchodzi!

			Tak właśnie traktujemy ego… jakby było dzikim zwierzęciem czy potworem. Zamiast traktować je jak dziecko, które boi się obudzić. Bo wpierwszej fazie przebudzenia… kiedy budzi się umysł, wiele razy twój umysł budzi się spontanicznie, atwoje ego po prostu eksploduje na miliony kawałków. Ito może być bardzo przerażające. Na przykład wyobraź sobie, że idziesz ulicą inagle po prostu wybuchasz [Matt wskazuje na głowę, śmiech uczestników], dostajesz jakąś nadzwyczajną „wiadomość zostatniej chwili” oswojej rzeczywistości, ot tak, pszszsz [dźwięk przypominający wybuch]. Albo twoje duchowe nastawienie jest bardzo męskim podejściem… jest bardzo agresywne iodpychające wstosunku do ego. Wstylu– Onie, ego, wynoś się stąd! Odrzucam małe ja, bo chcę dużego ja. Ty ego jesteś iluzją. Wynoś się! Ja chcę Boga. Iwten sposób odrzucamy część siebie, która sama wsobie jest Bogiem. Są ludzie, którzy słysząc to, przestraszą się, myśląc – Och, aco jeśli to tylko taki podstęp iwrócę do ego?

Dalsza część książki dostępna wwersji pełnej





1 Wszystkie podkreślenia wtekście pochodzą od Wydawcy.
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